Ubiór

Rozdział VIII
1. Ogólne zasady ubierania się

 (...)Staranny i dostosowany do pory dnia oraz okoliczności ubiór wywiera dodatnie wrażenie, świadczy o zamiłowaniu do porządku, estetyki, daje dobre samopoczucie, jest oznaką poszanowania godności własnej i innych. Włożenie odświętnego ubioru na wizytę i różnego rodzaju przyjęcia wpływa na podniesienie nastroju, jest niewątpliwie jedną z form okazania szacunku. Dotyczy to i gospodarzy, i gości. Jednakże zbyt strojne ubranie w sytuacji, która tego nie wymaga, pozbawia pewności siebie, powoduje, że nie czujemy się dobrze. 

Chcąc ubrać się ze smakiem i zasłużyć na określenie „dobrze ubrany mężczyzna”, dobrze ubrana kobieta”, przestrzegamy pewnych zasad. Jedną z nich jest utrzymanie garderoby w idealnym porządku. Wszystkie jej części powinny być zawsze czyste, dobrze doprasowane.  


(...) Kompletując garderobę, pamiętamy o dodatkach, jak kapelusz, szalik, krawat, skarpetki, obuwie, pasek, rękawiczki. Ubranie i dodatki stanowią jedną całość i są ze sobą ściśle zharmonizowane. Trudno byłoby powiedzieć o mężczyźnie, że jest odpowiednio ubrany, gdyby włożył ubranie w paski, koszulę w wyraźny deseń i do tego wzorzysty krawat, chociaż ubranie, koszula i krawat, każde z osobna, mogą być bardzo ładne. Całość jednak nie byłaby zharmonizowana. Trzeba umieć dobrać nie tylko sukienkę, ubranie, ale również dodatki.


Każda okazja wymaga odpowiedniego ubrania się. Idąc po zakupy, kobieta włoży zwykłą przedpołudniową suknię i sweter; korzystając z zaproszenia przyjaciół – uda się na kawę w sukience wizytowej; na obiad w większym gronie ubierze się w strój wizytowy bardziej strojny i ozdobi go dobranymi dodatkami. Mężczyzna, wybierając się na koncert, włoży ubranie wizytowe, a na wczasy – strój weekendowy, ubranie sportowe koordynowane. Najlepsze ubiory nie zdobią – mogą nawet ośmieszyć – jeśli nosimy je w niewłaściwym czasie i nieodpowiednim miejscu.


(...) Stroje dobrze ubranego człowieka charakteryzują się umiarem w doborze kolorów i fasonów, dostosowaniem do figury i typu urody, zharmonizowaniem wszystkich elementów od stóp do głów. Umiejętność ubrania się ze smakiem wyraża się przede wszystkim we właściwym doborze garderoby i odpowiednim jej wykorzystaniu. Dobre ubranie się – to sztuka, którą się zdobywa. 

2. Ubiory w życiu oficjalnym

 (...) W niektórych państwach ubranie wizytowe stało się odpowiednim strojem na wszystkie uroczyste okazje, w innych wciąż jeszcze nosi się w czasie uroczystości i przyjęć – oprócz ubrania wizytowego – żakiet, smoking i frak.

Ubiór zależy od charakteru uroczystości, jej rangi protokolarnej i pory dnia. 

3. O kolorach


K i l k a  u w a g  o  k o l o r a c h.  Kolory mają duży wpływ na estetyczny wygląd naszych ubrań. W związku z tym potrzebna jest przynajmniej ogólna orientacja co do kolorów oraz zasad ich łączenia, zapewniających kolorystyczną harmonię garderoby.


Kolory można podzielić na:

· ciepłe i zimne (do pierwszej grupy zaliczamy 

kolor czerwony, pomarańczowy, żółty, do drugiej – zielony, niebieski i fioletowy);

· barwy neutralne i barwy żywe (pierwszą grupę

stanowią biel, czerń i wszystkie odcienie szarości, drugą – czerwień, pomarańczowy, niebieski i fiolet). 

D o b ó r  k o l o r ó w.  W każdym sezonie pojawiają się nowe, modne kolory – czerwony, czarny, błękitny. Trzeba, oczywiście, orientować się, jakie kolory moda wysuwa, ale trzeba też wiedzieć, w jakich kolorach jest nam do twarzy i czy pasują do figury.


Kolory jasne pogrubiają, dlatego tęższe osoby, chcąc utrzymać możliwie najlepszą linię, rezygnują z nich nawet wtedy, gdy są najmodniejszymi kolorami sezonu. Kolory jasne stosowane są najczęściej w okresie lata, ciemniejsze – jesienią i zimą. Kolory jasne, ostre nadają się bardziej na wypoczynek w plenerze, natomiast ciemniejsze, spokojniejsze – w urzędzie, w czasie różnych spotkań towarzyskich.

 Wszystkie kolory inaczej wyglądają w dzień, a inaczej wieczorem, dlatego też, przygotowując garderobę na wieczór, staramy się ustalić, jaki będzie miała odcień przy sztucznym świetle.

4. Dobrze ubrany mężczyzna


Modele obecnych naszych garniturów wywodzą się z Anglii i chociaż datują się od połowy XIX wieku, niewiele zmieniły się do dnia dzisiejszego. Moda męska od wielu dziesiątków lat ustabilizowała się w głównych zarysach, a zachodzące zmiany dotyczą jedynie szczegółów, na przykład: marynarka nieco dłuższa lub krótsza, klapy węższe lub szersze, spodnie węższe lub szersze, dłuższe lub krótsze, z mankietem lub bez mankietów. Zmiany dotyczące nawet szczegółów nie są gwałtowne, z sezonu na sezon; raz kupione ubranie nosimy w zasadzie kilka lat, nie popadając w sprzeczność z wymogami mody.


Ubrania uszyte według modelu angielskiego bywają jednorzędowe lub dwurzędowe. Jednorzędowe są odpowiednie dla wszystkich, niezależnie od wzrostu i figury, dwurzędowe natomiast uwydatniają nasze słabe strony, poszerzają i dla osób z nadwagą są „owocem zakazanym”, nawet gdy panująca w danym sezonie moda wysuwa je na pierwszy plan. Ubrania jednorzędowe nosi się z kamizelką lub bez kamizelki. Do ubrań dwurzędowych nie nosi się ani kamizelki, ani pulowera.


(...)Dobrze ubrany mężczyzna ma odpowiednio dobrane i zharmonizowane wszystkie części garderoby. Ubranie może być uszyte u krawca lub kupione w sklepie, może leżeć lepiej lub gorzej, ale na ogół jedno jest podobne do drugiego, zwłaszcza obecnie, w czasach tak szerokiego upowszechnienia się konfekcji. Jednakże dobór dodatków, jak koszule, krawaty, obuwie, powinien być bardzo staranny – świadczy on o naszej indywidualności, naszym guście i „stylu”.
Członkowie personelu dyplomatycznego powinni posiadać kilka rodzajów ubrań: stroju weekendowego, ubrania sportowego koordynowanego oraz 2-3 ubrań spacerowych i wizytowych. 

(...) W wielu krajach starszym rangą pracownikom dyplomatycznym potrzebny jest smoking, a szefom misji ponadto frak i żakiet.

U b r a n i e  w i z y t o w e.  Ubranie wizytowe jest w kolorze ciemnoszarym lub ciemnogranatowym; może mieć delikatny deseń. Dobierając ubranie wizytowe, kierujemy się następującą zasadą: im późniejsza godzina, tym ciemniejsze ubranie, chociaż nie bywa ono całkiem czarne. Spośród dwóch ciemnych ubrań różniących się odcieniem na śniadanie włożymy nieco jaśniejsze, a na obiad ciemniejsze.

Do ubrania wizytowego wkładamy białą lub jasnobłękitną koszulę i sznurowane obuwie. Dalsze części garderoby to ciemny płaszcz, szary szalik, ewentualnie ciemnoszary kapelusz.

Ubranie wizytowe ma szerokie zastosowanie, jest bowiem strojem dziennym i wieczorowym, używanym podczas wszystkich imprez o charakterze oficjalnym i prywatnym. Nosi się je więc podczas śniadań, koktajli, obiadów, otwarcia wystaw i innych uroczystości, jeśli w zaproszeniu nie sugerowano stroju bardziej uroczystego, jak smoking, frak i żakiet.

O b u w i e. Współcześnie wytwarzany jest duży asortyment różnego rodzaju obuwia: czarne i brązowe, z podeszwą gumową lub skórzaną, sznurowane i zapinane na klamrę, gładkie i ozdobione wzorkami. Obuwie z gumową podeszwą jest przeznaczone na sezon letni, nosi się je jesienią, zimą i wczesną wiosną. 


Do ubrań uroczystych pasuje  obuwie czarne, do jasnych – w różnych odcieniach brązu. Obuwie czarne ma znacznie szersze zastosowanie, można je nosić z jasnym ubraniem. Natomiast obuwia brązowego nie nosimy do ubrań ciemnoszarych, ciemnogranatowych lub czarnych. Do ubrań szarych i błękitnych w ciemniejszym odcieniu pasuje obuwie czarne. 



Włożenie obuwia brązowego do ubrania wizytowego narusza harmonię w ubiorze i nie najlepiej świadczyłoby o naszym smaku.


(...) Z ubraniem wizytowym i żakietem nosimy pantofle czarne sznurowane, gładkie bez ozdób. O możliwie cienkiej podeszwie. Im podeszwa jest cieńsza, tym obuwie wygląda bardziej elegancko. 


(...) Ogólnie można powiedzieć, że udając się na śniadanie, koktajl, obiad, wizytę oraz inne uroczystości i przyjęcia, wkładamy obuwie czarne, natomiast do biura, na spacer, wycieczkę, w podróż – obuwie brązowe lub czarne.


S k a r p e t k i.  Skarpetki bywają gładkie lub w skromny deseń, dopasowane kolorem do krawata, obuwia albo spodni, mogą też być w kolorze pośrednim. Do ubrania wizytowego i innego, mającego charakter uroczysty, skarpetki są dłuższe, sięgają kolan.
Moda – jak wiadomo – ulega ciągłym przemianom, występuje z coraz to innymi propozycjami, wprowadza nowe fasony, materiały i kolory, co oczywiście nie pozostaje bez wpływu na ubiór dyplomatów. Niezależnie jednak od tego pracownik służby zagranicznej nie ubiera się ekstrawagancko, nie wkłada też odświętnego stroju, jeśli nie wymaga tego okoliczność. Ubiór mówi o zamiłowaniu do porządku, o własnym stylu świadczącym o indywidualności i poczuciu estetyki.
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